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BIO 

 

Ur. 1991.  

 

W trakcie rezydencji artystycznej w galerii Propaganda (2020) stworzyła 

zin Potrzeba nam miłości, którego fragmenty zostały zaprezentowane na 

wystawie „Jesteśmy ludźmi” w Galerii Labirynt (2020). W 2020 roku za-

debiutowała w Kompasie Młodej Sztuki.   

Wybrana do V edycji rezydencji artystycznych Magazyn Performatywny 

Muzeum Śląskiego w Katowicach. Stworzona w jej ramach instalacja 

Small Talk Pandemic Cafe / Kawiarnia Niemożliwa była prezentowana  

w Muzeum w listopadzie 2022.  

Współautorka podcastu ilustrowanego L*AW. Wypatrzyć lesbijkę tworzo-

nego ze Stowarzyszeniem Sistrum (2021). Autorka opraw wizualnych do 

wystaw m.in. dla Galerii Miejskiej Arsenał w Poznaniu czy Państwowego 

Muzeum Etnograficznego w Warszawie. Dla Galerii Arsenał wykonała 

także skład i opracowanie graficzne książki „Polityki (nie)dostępności / 

Політики (не)доступності / Politiken der (Un)Zugänglichkeit” (2023).  

Jej prace pokazywane były m.in. na The Collage Garden (Jakarta, 2021)  

i The Wrong Biennale (Meta-Uber, 2022). Ukazywały się też w magazy-

nach i zinach takich jak Girls To The Front (PL), the MASS (UK), SLEVIN 

Magazine (IDN) czy Playboy (PL). 

Stypendystka programu „KPO dla kultury” (2024). 

Spojrzenie 

kolaż papierowy, 2024, A3 



Artist’s Statement 

 
Jestem artystką wizualną, a w mojej praktyce artystycznej dominującą rolę odgrywa technika 
kolażu, także jako wyraz sposobu postrzegania rzeczywistości. 
 
Technika kolażu pozwala na uchwycenie spiętrzenia, specyficznej fragmentaryczności, która 
staje się spoiwem subiektywnego doświadczania. Na sklejenie przestrzeni tego, co wyobrażone 
a realne. Przekroczenie dystansu pomiędzy różnymi wymiarami czasu, przestrzeni oraz 
dystansu pomiędzy sytuacją obecną a wizją przyszłości.  
 
Do mojego głównego obszaru zainteresowań należy badanie spojrzenia, jako kulturowo  
skonstruowanego narzędzia do nadzorowania, społeczna sytuacja kobiet oraz zagadnienia 
związane ze zdrowiem psychicznym.  
 
Od pewnego czasu swoje prace filtruję także poprzez pojęcie tęsknoty. Postrzegam ją jako 
pewnego rodzaju aberrację czasu – symultaniczne przeżywanie przeszłości, teraźniejszości  
i przyszłości. Dychotomię bliskości i dystansu. To pewne rozerwanie, rana – gr. trauma – która 
skrywa w sobie brak. Ale jest to brak, który wywołuje nadmiar. Uczuć, pragnień i fantazji. Jak 
pisał Nietzsche to „silnie chcące marzenie”. 
 
 

Motywacja do wzięcia udziału w naborze 

Parę lat temu byłam częstą bywalczynią U-jazdowskiego. Ceniłam bogaty program, otwarcie  

na różne kultury, wrażliwość na grupy mniejszościowe oraz bardzo solidnie przygotowywane 

wystawy. Zdarzyło mi się także być wolontariuszką przy produkcji jednej z wystaw oraz brać 

udział w projekcie digitalizacji zbiorów U-jazdowskiego. Chciałabym być częścią powrotu  

Zamku na dawne tory i nabierania nowego rozpędu.   



Brudnomyśli (tytuł roboczy)  

(2024-obecnie) 

kolaże papierowe 

 

Aktualnie pracuję nad wspólnym projektem  

z Martyną Borowiecką (https://martynaborowiecka.com/).  

 

Czerpiąc z tradycji surrealistycznej, prowadzimy artystyczny  

dialog w medium kolażu.  

 

Wybieramy słowa — m.in. przesunięcie, łyżka, spojrzenie —

które stają się zalążkiem opowieści. Badamy m.in. pole  

wspólnych kulturowych skojarzeń i podejmowanych tropów.  

Szukamy wspólnych punktów odniesienia, odciśniętych  

wzorców kulturowych oraz eksplorujemy medium kolażu,  

jako formy dialogowej. 

 

 

Zwieńczeniem projektu ma być wydanie książki artystycznej  

opatrzonej naszymi tekstami oraz tekstem kuratorskim. 

Łyżka 
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https://martynaborowiecka.com/


Small Talk Pandemic Cafe / Kawiarnia niemożliwa  (2022) 
(obiekty ceramiczne, audio, aranżacja przestrzenna) 
 

 

Instalacja artystyczna Small Talk Pandemic Cafe / Kawiarnia niemożliwa to iluzja 
spełnienia izolacyjnej fantazji o zwykłym spotkaniu przy kawie  
lub herbacie. Na stolikach w spreparowanej kawiarni – ceramiczne kubki-rzeźby. 
„Niemożliwe” do regularnego użytkowania, zniekształcone, pandemicznie  
naznaczone. Wokoło rozbrzmiewają głosy – pandemiczne newsy, zapytania  
i wyliczanki – w zmieniającym się rytmie i natężeniu, aż po rozpuszczenie  
w szumie. 
 

 

* 

W trakcie pandemii niegasnące pragnienie kontaktu z drugą osobą zaczęło się 
zmagać z monotonią i brakiem treści, gdy życie stało się okrojoną  
powtarzalnością. Bezustannie obecna, raz wzrastająca, raz opadająca kolejnymi 
falami, pandemia powoli stała się elementem komunikacji. Początkiem, pod-
trzymaniem lub zakończeniem rozmowy. Czasem drobną wstawką. 
 
Instalacja jest wynikiem rozważań, czy pandemia weszła do języka jako objaw 
funkcji fatycznej? Czy to forma ochrony przed nieustannie towarzyszącą  
niepewnością i lękiem? A może pewne znieczulenie na sytuację, która wciąż  
rozgrywa się w tle naszej codzienności?  

Obiekty ceramiczne powstały we współpracy z pracownią  

Bańka i Przepiórka. Opracowaniem dźwięku zajmował się Piotr Łabonarski. 





W projekcie Na dnie wzniesienia stworzyłam projekcję  

organicznego zespolenia człowieka z roślinnością. Wykwitające  

na ścianach fragmenty są wizją uciekającą od „bezwodnej”  

przyszłości, która najprawdopodobniej nas czeka w wyniku kryzysu 

klimatycznego.  

Praca znajduje się  na ostatnim piętrze w korytarzu prowadzącym 

na taras na dachu. Został on przeze mnie potraktowany jako  

miejsce przeobrażenia, przestrzeń liminalna. Na granicy świata 

zewnętrznego. Zakłócony został także znany nam porządek  

horyzontalny. Wyjście na powierzchnie może okazać się zejściem 

w głęboki błękit. W niepokojący świat podwodny.  

 

Projekt zrealizowany dla hotelu NYX w Warszawie.  

Kurator: Jacek Sosnowski 

Na dnie wzniesienia  

kolaż cyfrowy/druk wielkoformatowy  

na płytach PCV, 2022 



 



Zin Potrzeba nam miłości (2020) 
(kolaże papierowe oraz cyfrowe, wydruk szyty ręcznie) 
 

 

Zin stworzyłam z polskiej prasy konserwatywnej i prawicowej. Jest to  

odpowiedź na nienawistną retorykę dotyczącą osób lgbtq+, która stała się 

częścią mainstreamowych mediów zwolenników nacjonalizmu.  

 

Wykorzystane magazyny były z okresu 2 tygodni poprzedzających II turę  

wyborów prezydenckich 2020. Pomysł opierał się na stworzeniu nowej  

narracji z tego, co się w nich znajduje. 

 

Gest zapożyczyłam od Ady Kaczmarczyk, która w czasie swojego zakochania 

absolutnego w Oskarze Dawickim przepisywała „W połowie puste”, książkę 

poświęconą jego życiu, żeby go ocalić. 

 

Z gazet pierwotnie pełnych pogardy i nietolerancji powstało pismo o miłości i 

bliźnich. Wyraz niepokoju i bezsilności, ale także artystyczna walka, próba 

przemienienia rzeczywistości. 

 

Zin dostępny jest także on-line (link). 

 

 

 

 

Projekt powstał w trakcie rezydencji artystycznej Enklawa w galerii PRPGND. 

https://issuu.com/sobolska/docs/potrzeba_nam_milosci_-_magdalena_sobolska



